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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu 


Ceny prenumeraty; Numer telefonu ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: CENA Ceny ogłoszeń: 


Wa Lwowie bez dorę- 
sesanja do doma 


An prowiacji z prse- 
syłką pocztową . 


Za granicą . 


PRZED WYBORAMI. 
II. 


Fatalne miał następstwa system de 
Hondta, który był zasadniczą częścią 
składową dawnej ordynacji wybor= 
czej. W żadnym wypadku nie był on 
odzwierciedleniem istotnej opinji puz 
blicznej kraju. Stwarzał możliwość roz 
pleniania się korupcyjnej strategji rwrys 
borczej, polując na rozprószenie gło* 
sów, ma atomizację sił społeczeństwa. 
Pod flagą proporcjonalności kwitł cy* 
niczny interes przedwyborczy. Lepio= 
no najbardziej fantastyczne sojusze, 
łączono pod jednym dachem wspólne: 
go „numerku* majsprzeczniejsze pro: 
gramowe kierunki, asekurowano się 
wzajemnie i prowadzono przetargi o7 
sobiste, układano listy z punktu wiz 
dzenia wzajemnych usług czy zgóry 
określonych korzyści, wofiarowanych 
często osobom czy zespołom klaso: 
wym, gospodarczym itp. 


Ta rzecz przeszła już do historji. Bo 
już poseł nie będzie delegatem grupy 
czy części Państwa, gdyż zespół takich 
posłów nie może być zdolnym do 
współpracy nad zagadnieniami ogólno 
państwowemi, jak o tem z praktyki 
przekonaliśmy się. Poseł robotniczy 
widział źródło swych tryumfów w wal 
ce z przemysłem, poseł przemysłu zno= 
wu w walce z robotnikiem. Poseł mieja 
ski dopatrywał się uszczerbku w dotaz 
cjach dla rolnictwa, i odwrotnie poseł 
wiejski był wrogo nastawiony wzglęż 
dem interesów miasta. Poseł z dowole 
nego powiatu czy województwa uwas 
żał, że tylko wówiczas będzie rósł w 
poważanie, gdy mu Się uda coś wy» 
ciągmąć z zasobów państwa na rzecz 
Swej prowincji czy partji bez względu 
na potrzeby państwa lub nawet na ma: 
terjalne możności państwa. 


Takie ustosunkowanie się posłów 
powodowało wzrost różnic i rozdźwię 
ków wi społeczeństwie, uniemożliwiało 
koordynację sił dla dalszego rozwoju 
i potęgi Państwa. 

Dziś posłowie mają być rzecznikami 
najlepszej woli ludności. Będą pełno: 
mocnikami nietylko tej części ludno« 
ści, która obdarzyła ich mandatem, ale 
także pełnomocnikami ludności całego 
Państwa. Poseł, zawdzięczający swój 
mandat zaufaniu ludności a nie partji, 
będzie w znacznie lepszym stopniu od 
zwierciedlał pragnienia i wolę repre- 
zentowanych przez siebie obywateli. 
Sejm stanie się najbardziej bezpośred= 
nią reprezentacją ludności i jednocze: 
śnie społecznym organem działalności 
władzy wykonawczej. Zarazem będzie 
poseł reprezentował interes Państwa 
wobec ludności. Będzie on tłumaczem 
interesu zbiorowego przed swtymi wyż 
borcami. Za jego pośrednictwem lude 
ność dowiadywać się będzie objek: 
tywnej prawdy o zagadnieniach pań: 
stwowych, jak i władze państwowe o 
zagadnieniach ludności. 


W miejsce 444 posłów będzie ich 
tylko 208. W szczuplejszem gronie 
łatwiej dojść do porozumienia. Jest 
jeszcze inny powód, dla którego mniej 
sza ilość posłów jest pożyteczna. W 
sejmach, liczących wiele setek posłów, 
łatwo powstawały niezliczone grupy i 
grupki. I jakże tu było obradować i 
dochodzić do porozumienia, gdy się 
miało do czynienia z partjami i pare 
tyjkami, liczącemi czasem i trzech po» 
słów? 

Zostały też w nowej ordynacji okrę* 
gi tak ułożone, że na dwa do trzech 
powiatów wypada dwóch posłów. Poz 
słowie ci będą mogli pozostawać w 
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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się. 


NUMERU 


10 or. 


Za 1 wiersz milimetr, (6:j4 cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 38, w nadesłanem i w nekrologach gr. Bi, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekścia 
gr. 78, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. T=, Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. W, 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, Korespondencia, 
prywatne słowo gr. 28, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzcżeniem miejsc 25 pre, Zagranicz. O 60 pre. drożej 


kupne 


Liga Narodów ma zająć się sprawą Abisynii. 


Londyn, 23 VII. (PAT) Dziś odby: 
ło się posiedzenie gabinetu brytyjskież 
go w Sprawie Abisynji. Konkluzje, do 
jakich doszedł gabinet, trzymane są w 
Ścisłej tajemnicy. W kołach dobrze po 
informowanych twierdzą, że wśród 
ministrów brytyjskich zarysawiały się 
dwa poglądy. Pierwsza grupa minie 
strów dąży do zlokalizowania zatargu 
włosko:abisyńskiego i nie chce wcią: 
gać Ligi Narodów zbytnio w ten kons 
flikt. Druga grupa chce wykorzystać 
ligę Narodów celem wywarcia na 
Włochy stosownej presji, Pierwsza 
grupa chciałaby uzyskać od Mussoli+ 
niego zapewnienie, że akcja włoska w 
Abisynji nie pójdzie zbyt daleko, i że 
Mussolini w razie powodzenia swej 
kampanji uzgodni z W. Brytanją 
współdziałanie 


w Abisynji. Tendencje te jednak nie 
mają daleko idących widoków powoe 
dzenia. 

W tych warunkach w gabinecie bry: 
tyjskim bierze górę kierunek, który 
pragnie całkowicie wyzyskać autorytet 
Ligi Narodów. Kierunek ten uległ 
wzmocnieniu wskutek stanowiska, jaz 
kie zajęła Ameryka. Notę Stanów Zje: 
dnoczonych do W. Brytanji, Francji i 
Włoch, ostrzegającą akcję włoską, któż 
ra może doprowadzić do pogwałcenia 
traktatu Kelloga, oceniono w Londyż 
nie jako moralne poparcie Ligi Naroz 
dów przez Stany Zj. 

Genewa, 23 VII. (PAT) W kulua: 
rach Ligi Narodów krążą pogłoski, iż 
nadzwyczajne posiedzenie Ligi w spra 
wie sporu włoskosabisyńskiegu będzie 


Włoch i W. Brytanji | zwołane 5 lub 6 sierpnia. 


Nacisk na Francje. 


Londyn, 23 VII. (PAT) Omawiając 
wczorajsze uchwały gabinetu brytyje 
skiego „Times* stwierdza, że minister 
Eden wyjedzie około miedzieli do Gee 
newy, chociaż data zebrania się Rady 
Ligi Narodów nie została jeszcze usta: 
lona. W międzyczasie rozmowy w Paa 
ryżu i Rzymie postępują naprzód i 
rząd brytyjski czyni wszelkie wysiłki, 
aby znależć kompromis. Członkowie 
gabinetu brytyjskiego — pisze „Tiz 
mes“ — posiadają obecnie iwięcej pew» 
ności, że z chwilą zebrania się Rady Li 
gi, Francja okaże gotowość współdzia: 
łania z W. Brytanją w jej usiłowa» 
niach znalezienia pokojowego rozwią: 
zania konfliktu włoskosabisyńskiego. 
Członkowie gabinetu brytyjskiego — 
podkreśla dziennik — są zdania, że 
Laval iw: tym samym stopniu co i mie 
nistrowie brytyjscy zdaje sobie sprawę 
z tego, że gdyby dopuszczono do prze 
istoczenia obecnej sytuacji w stan woj: 


ny, żaden traktat europejski nie mógł 
by być uważany za trwały. Ministro: 
wie brytyjscy wciąż jeszcze mają nas 
dzieję, że uniknie się wojny drogą zbio 
rowej akcji mocarstw. Gdyby zaś ta 
nadzieja zawiodła, ministrowie brytyj: 
scy zdecydowani są podjąć wszelkie 
wysiłki, aby — według słów „Timesa“ 
—zlokalizować skutki wojny w moż: 
liwie największym stopniu. 

Korespondent paryski „Iimes“* do: 
nosi, że ambasador Clerk, który ode 
wiedził Lavala, już wczoraj wieczorem 
poinformował go o stanowisku, zajęś 
rem przez gabinet brytyjski. Clerk poz 
Wiadomił Lavala, że rząd brytyjski zde 
cydowany jest podtrzymać całkowicie 
zasady paktu Ligi Narodów przy zaz 
łatwieniu kwestji abisyńskiej. Kores- 
pondent „Times* wyraża przekonanie, 
że to stanowisko gabinetu brytyjskie: 
go zmusi rząd francuski do szybkich i 
poważnych decyzyj. 


Dla Francji cenniejszy jest Londyn 
niż Rzym. 


Paryż, 23 VII. (PAT) Szereg dzien: | my pomóc Włochom, nie możemy jed» 


ników paryskich, omawiając konflikt 
włosko:abisyński, podkreśla, że Franz 
cja w Sprawie tej winna bronić prze: 
dewszystkiem zasad genewskich. Pisma 
liczą się ze zwołaniem sesji Rady Ligi 
w końcu tego miesiąca i sądzą, że spra 
wa włoskosabisyńska będzie rozpatry: 
wana na podstawie art. 15 paktu Ligi. 

Odwołanie się do tego artykułu — 
pisze — „Fxcelssior" — miałoby tę 
korzyść, że przedłużyłoby procedurę 
genewską i dałoby wielkim mocarz 
stwom, gwarantującym niepodległość 
Abisynji, czas doprowadzić do zada: 
walającego uwzględnienia wszystkich 
interesów. 

„L'Oeuvre* zapytuje jednak, czy 
Włochy zgodzą się na to, gdyż pode 
czas dyskusji w Lidze zadraśniętoby 
ich miłość własną, a pozatem Włochy 
ryzykowałyby, iż opinja Świata obróci 
się przeciwko nim. 

„Echo de Paris“, omawiając stano: 
wisko Francji, pisze: Bardzo pragnie: 


a mw 


nak zapominać o zobowiązaniach mię: 
dzynarodowych z ostatniej doby, W 
stosunku do Włoch Francja zachowa 
życzliwą neutralność, mamy jednak 
prawo oczekiwać od rządu faszystowe 
skiego, iż uszanuje formy prawa mię- 
dzynarodowego, ponieważ nie może 
on żądać od nas wyrzeczenia się zasSaż 
dy naszej polityki europejskiej. Pozaż 
tem dziennik doradza jeszcze rozwagę 
i ostrożność, przypominając, iż utqwo2 
rzenie imperjów kolonjalnych angiel- 
skiego i francuskiego było dziełem dłu 
giego okresu cierpliwości. 

Według „Le Figaro“ nie może być 
mowy o tem, by Francja porzuciła swe 
stanowisko w Europie, oparte na Li- 
dze Narodów. W każdym bądź razie 
Liga Narodów pozostanie, a my przy 
niej. Pragnąc poprzeć Włochy, nie mos 
żemy tracić z oczu tego, co stanowi 
nasz podstawowy interes. Włochy to 
zrozumieją. Następnie dziennik przy” 
pomina, że w czasie wielkiej wojny A= 


MENEE A BOT] + PEAT UTA E Cez 


stałym kontakcie ze wymi wyborcami. 
Będą mogli poznać potrzeby ludności. 
A więc i odpowiedzialność posła woż 
bec wyborców wydatnie się zwiększy. 
Poseł pozostawać będzie w bezpośredź 
niem porozumieniu z wyborcami. 
Życie polityczne Państwa będzie 
związane z tem, co obywateli interes 


suje. Będzie związane z ich pracą zaz 
wodową i codzienną walką o byt. Nie 
będzie rozbieżności polityki z życiem 
codziennem, wszyscy będą z sobą poz 
wiązani, znikną przeciwstawienia. 
Polska Stanęła na progu nowego roz 
działu swych dziejów. Posiew pracy 
Marszałka zaczyna wschodzić. A. L. 


bisyńczycy nie dali się uwieźć suge: 
stjom niemieckim i zaatakować Ery: 
trei. Włochy przypomną sobie dziś tea 
fakt. 


Gwałtowny atak prasy 
włoskiej na Japonię. 
Rzym, 23 VII. (PAT) Wiadomość, 


iż japoński minister spraw zagr. Hiroe 
ta zaprzeczył oświadczeniu japońskież 
go ambasadora w Rzymie. który przed 
kilku dniami ogłosił deklarację, stwier 
dzającą, iż Japonja nie jest zaintereso= 
wana w sporze włosko: abisyńskim, 
wywołała we włoskich kołach polity- 
cznych silne oburzenie. Cała prasa wło 
ska niesłychanie gwałtownie atakuje 
Japonję, zarzucając jej nielojalność i 
brak znajomości elementarnych zasad 
życia międzynarodowego. Oburzenie 
to podsycają jeszcze informacje z Toe 
kio, stwierdzające, iż prasa japońska 
wypowiada się zdecydowanie po stro% 
nie Abisynji. 

„Messagere* pisze: Bezczelność Ja- 
ponji niema granic. Kraj ten, który na 
rusza międzynarodowe zobowiązania, 
który nie zawahał się ani chwili, aby 
wystąpić z Ligi Narodów, wtedy, kiez 
dy uznał to za pożyteczne dla swych 
interesów, ośmiela się kwestjonować 
uprawnione interesy włoskie. 

„Giornale d'Italia“ pisze, iż Tokio 
zamierza stanąć na czele wielkiej koaz 
licji żółtej i czarnej rasy przeciwko 
białym. Zaborcze zamierzenia Japonji 
nie znają granic. Japonja chce opano: 
wać całą kulę ziemską, stając na czele 
kołorowych narodów przeciwko bia: 
tym. Opanowanie Abisynji przez Wło 
chy będzie równoznaczne z położe: 
niem tamy ekspansji japońskiej w A= 
fryce, co powinno leżeć w interesie 
W. Brytanii. 


Sugimura podtrzymuje 
swe Oświadczenie. 


Rzym, 23 VII. (PAT) Ambasador 
japoński w Rzymie Sugimura w wys 
wiadzie z przedstawicielem „Iribuna'” 
oświadczył co następuje: „Potwiera 
dzam w całej rozciągłości oświadczenie 
moje, złożone Mussoliniemu. To, co 
powiedziałem, odpowiada zapatrywa: 
niom rządu cesarskiego, Daję panu na 
to słowo.* Następnie ambasador zae 
znaczył, że Japonja posiada w Abisye 
nji interesy handlowe, których musi 
bronić, nie ma natomiast interesów po 
litycznych. W grudniu rb. Japonja ue 
tworzy w Addis=Abeba poselstwo. 


„Abisynja żyje obecnie 
w trwodze i w pracy". 
Londyn, 23 VII. (PAT) Grupa par- 
lamentarzystów ze wszystkich- strona 
nictw wydała wczoraj w Izbie gmin 
obiad na cześć posła abisyńskiego w 
Londynie, aby dać mu sposobność do 
przedstawienia sprawy abisyńskiej. A= 
bisynja — oświadczył poseł — żyje 
obecnie w trwodze i w pracy. Jestem 
przekonany jednak, że Bóg, który 
chronił ją dotychczas, oszczędzi jej 
rozlewu krwi i klęski, dzięki uczucióm 
sprawiedliwości i uczciwości Angli- 
ków, i dzięki sympatji moralnej i prak 
tycznej wszystkich tych, którzy kocha 
ją sprawiedliwość, 
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i miły odpoczynek — skuteczna kuracja. | 
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Wiadomości bieżące. 
23 Wtorek 


Rpolinarego 
Jutro: Krystyny 
lipca 1935 


Wschód słońca 342 
Zachód a. 1942 


TEATR WIELKI 

Wtorek teatr nieczynny. 

Środa godz. 20.30 Chór Dana. 

Czwartek teatr nieczynny. 

Piątek teatr nieczynny. 

Sobota godz. 20 „Kochanek to ja“. 

Niedziela godz. 20 „Pod zarządem przys 
musowym!'. 

Poniedziałek godz. 20 „Zwyciężyłem kry 
zys“. 

Wtorek godz. 20 „Gdybym chciała“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Wtorek godz. 20 „Awantura w raju“. 
Sroda godz. 20 „Awantura w raju“. 
Czwartek godz. 20 „Awantura w raju". 
Piątek godz. 20 „Awantura w raju“. 
Sobota godz. 20 „Awantura w raju“. 
Niedziela godz. 20 „Awantura w raju“. 
Poniedziałek godz. 20 „Awantura w raju' 
Wtorek godz. 20 „Awantura w raju". 


KUNOTEATRY. 5 
APOLLO: „L. F. 1 nie odpowiada“. 
ATLANTIC: „Katastrofa Czeluskina“. 
CASINO: „Noc karnawałowa* z I. 

Możżuchinem. 

CHIMERA nieczynne. 

COLOSSEUM: „Powrót Natana Becke- 
ra“ oraz „Nowa i stara Rosja". 

KOPERNIK: „Serce Indjanki*. 

MARYSIENKA: „Biro:Bidżan i Iskor". 

MUZA: „Uwielbiana". 

PALACE: „Światło ciemności‘, 

Loy i Cary Grant. 

PAN: „Gdy miłość króluje, śmierć ode 
poczywa', Laureli i Hardy „Dwaj hultaje" 

PAX nieczynne do 1 września. 

RAJ: „Karnawał i miłość". 

STYLOWY: „Sztuka życia oraz rewja 

„Wesoła wyprawa“. 

ŚWIT nieczynny. 
UCIECHA: „Buntownik“ i rewja z Bie- 
lawskim. 


Myrna 


—— (ywa 

— Teatr Wielki nieczynny. 
*— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. &ej 
farsa Arnolda i Bacha „Awantura w raju" 
W rolach czołowych wystąpią pp. Boh: 
dańska, Kossocka, Kruszelnicka, Łęcka i 
Życzkowska oraz pp. Białoszczyński, Ber: 
ski, Brochwicz, Dorwski, Jaśkiewicz, Kras 
snowiecki,  Michułowicz, _ Szpiganowicz, 
Ratschka, Wilozkowski i inni. Reżyserja 
J. Strachockiego. 

Jutro „Awantura w raju". 

— „Chór Dana* we Lwowie wystąpi 

tylko jeden raz. Chór Dana, najznakomi: 
tszy zespół polskich rewelersów po nieby: 
wałych sukcesach zagranicą przybywa po 
długiej nieobecności do naszego miasta i 
wystąpi dnia 24 bm. Wyjątkowo początek 
przedstawienia o godz. 8.30. W programie 
25 najpiękniejszych i najnowszych  piose: 
nek, ponadto wezmą udział  najpopular: 
niejszy polski piosenkarz i ulubieniec pu- 
bliczności Mieczysław Fogg oraz Świetny 
piosenkarz i humorysta Adam Wysocki. 
Bilety do nabycia w kasie Biura Fot+Abos 
Rad, plac Marjacki 8 tel. 26-56 i w kasie 
Teatru Wielkiego. 
Cztery losowane przedstawienia w 
Teatrze Wielkim, Przed wyjazdem na goś: 
cinne występy do Krynicy Dyrekcja Teas 
trów Miejskich daje w dniach 27, 28, 29 
i 30 lipca tylko cztery losowane przedsta: 
wienia najlepszych komedyj z bieżącego 
sezonu, które w sierpniu będą reprezento» 
wały lwowski teatr w teatrze zdrojowym w 
Krynicy. Oidegrane będą następujące kos 
medje „Kochanek to ja“, „Pod zarządem 
przymusowym“, „Zwyciężyłem krvzys* i 
„Gdybym chciała“. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Likwidacja ławek na cmentarzach. 
Zarząd Miejski podaje do wiadomo: 
ści, że wobec ustawienia na cmenta: 
rzach łyczakowskim i janowskim przy 
grobach i grobowcach wielkiej ilości 
ławeczek bez wiedzy zarządców cmen: 
tarzy i bez uiszczenia należnych opłat 
cmentarnych, zmuszony będzie usunąć 
te ławeczki, o ile osoby interesowane 
mie złożą za nie przepisanych opłat do 
dnia 15 paździemika 1935 w Kasie 
miejskiej za pośrednictwem referatu 
opłat cmentarnych (Ratusz II p. drzwł 
nr. 219). Przy składaniu opłat należy 
się wykazać poświadczeniem ze strony 
Zarządu cmentarza, że w danym wyż 
padku nie zachodzą żadne przeszkody 
ze względów komunikacyjnych. 

Zamieszki w więzieniu. W więzieniu 
kamnem we Lwowie doszło do eksce» 
sów więźniów tak politycznych jak i 
zwykłych. Ponieważ interwencja władz 
więziennych nie odniosła skutku, wez 
zwano policję, po przybyciu której 
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porządek został wkrótce przywrócony. | 
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Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano +11.8 ciśn. atm. 734.15. O 
godz. l3etej temp. +123 ciśn. atm. 734.98. 
Wczoraj wieczorem o 


"1163 ciśn. atm. 734.12. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 166 z dnia 24 lipca 1935 r. 


XIII. zjazd Legionowy w Krakowie. 


Zarząd Okręgu Związku  Legjonie 
stów Polskich we Lwowie komuniku- 
je, że XIII<ty Zjazd Sierpniowy Legjo: 
nistów zwołany został do Krakowa w 
dniu 6 sienpnia br. dla zbiorowego zło 
żenia hołdu Komendantowi i sypania 
Kopca wraz ze złożeniem ziemi z poz 
bojowisk legjonowych. W tym celu 
delegacje wyłonione przez Koła Pule 
kawe złożą ziemię pobraną z wyzna: 
czonych im poszczególnych pobojoz 
wisk. Uroczystości zjazdowe odbywać 
się będą dnia 5 i 6 sierpnia br. Wys 
jazd ze Lwowa nastąpi dnia 5 sierpnia 
br. o godz. 22.40. Odjazd z Krakowa 
dnia 6 sierpnia godzina 23.00, przyjazd 
do Lwowa 7 sierpnia godzina 6.00. 
Otrzymane karty uczestnictwa będą ue 
powiażniały także do indywidualnego 
powrotu, — Udział w Zjeżdzie, który 
ma na celu uczczenie Komendanta 
przez Legjonistów, mogą wziąć wys 
łącznie Legjoniści, tj. członkowie Zwią 
zku Legjonistów i Kół Pułkowych, 
oraz Legjoniści niezorganizawiani, któ- 
rzy zgłoszą się do Oddziałów i 
wodnią swą służbę legjonową. — Ce 
na przejazdu ze Lwowa do Krakowa 
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! z powrotem wraz z kartą uczestnictwa 


wynosi kwotę 8.50 zł. Każdy uczestnik 
Zjazdu otrzyma ponadto zaświadczes 
nie, stwierdzające przynależość do 
Związku Legjonistów względnie do Le 
gjonawego Koła Pułkowego. 

Zaświadczenia te wraz z kartą ue 
czestnictwa upoważniać będą uczestnie 
ków Zjazdu do przejazdu za ulgową 
opłatą oraz do wstępu na Wawel i Soz 
Winiec i iwzięcia udziału w uroczysto: 
ściach zjazdowych. 


Ze względu na brak kwater Zjazd 
zasadniczo trwać będzie jeden dzień. 
Wyżywienie w Krakowie będzie indys 
widualne, t. zn. że każdy uczestnik 
musi się o nie sam starać. Przejazd z 
Wawelu na Sowiniec nastąpi autobuz 
Sami za opłatą 80 r. od osoby. 


Strój uczestników ciemny lub w mun 
durach legjonowych wzgl. wojsko= 
wych. Szczegółowych informacyj ue 
dziela Sekretarjat Zjazdowy w Okręgu 


Związku Legjonistów Polskich we 
Lwowie, ul. Jabłonowskich 11, na razie 
w godzinach od 18—20. Telefon Nr. 
242-86. 

BKI 


Upoważnienie władz gminnych 
do wydawania nakazów karnych. 


Wojewodowie na terenie ziem polu- 
dniowozwschodnich wydali rozporzą- 
dzenie, upoważniające władze gminne 
podległe powiatowym władzom admi- 
nistracji ogólnej do nakładania kar we 
formie nakazów karnych do wysoko 
ści j:ch dni aresztu i 50 zł. kary pie- 
niężnej. Mandaty karne mogą być wys 
mierzane przez władze gminne w stos 
sunku do wykroczeń, przewidzianych 
w 29 zasadniczych wypadkach. Nało: 
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żenie kary może nastąpić tylko na pod 
stawie doniesienia organów gminnych. 
policji i innych władz, opartego na ich 
własnem spostrzeżeniu. Przeciw naka: 
zowi karnemu, wydanemu przez wła: 
dzę gminną, można wnieść sprzeciw 
w przeciągu 7 dni po doręczeniu na: 
azu. Sprzeciw może być wniesiony 
na piśmie lub ustnie do władzy, która 
nakaz wydała. 


———— 


Wybór delegatów do zgromadzeń okręgowych. 


Lwów dzieli się na dwa okręgi wybor: 
cze, półnoany (Nr. 70), obejmujący komi: 
sarjaty PP. II, Hi, V, VII i IX i południo» 
wy (Nr. 71), obejmujący komisarjaty poli: 
cji 1, IV, VI, VII i X, prawo wysłania de: 
legatów do zgromadzeń okręgowych mają 
32 instytucje, reprezentujące samorząd te: 
rytorjalny, gospodarczy, zawodowy oraz 
organizacje zawodowe, zrzeszenia techni- 
czne, szkoły akademickie i organizacie ko» 
biece. 

W okręgu Nr. 70 rada miejska wydelee 
guje do zgromadzenia okręgowego 40 de: 
legatów, okręgowa komisja związków za» 
wodowych 12, Izba Przem.4Handl. 9, Izba 
Rzemieślnicza i Rada Okręgowa Unji Zwią 
zków Zawodowych 4, Izba Lekarska i Se: 
nat Uniwersytetu Jana Kazimierza po 3, 
Izba adwokacka, Polskie Towarzystwo Po: 
litechniczne i Zarząd Główny Zjednocze: 
nia Chrześcijańskiego Związku Zawodowe: 
go Do 2. 

Po jednym dełegacie wybierają: Zarząd 
Okręgowy Zjednoczenia Kolejowsów Pol- 
skich, Zarząd  Tiowarzystwa Ukraińskich 
dozorców i służby domowej „Wola, Zas 
rząd Tow. Czynnej Pomocy Pracowników 
Poczty, Telegrafu i Telefonów, Zarząd 
Związku Żydowskich Urzędników. Prywa» 
tnych, Zarząd Związku Urzędników gminy 
m. Lwowa, Zarząd Okręgu Stowarzyszenia 
Urzędników Skarbowych, Zarząd Okręgo: 
wy Związku Nauczycielstwa Polskiego, Ra» 


Giełda z dnia 23 lipca. 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy. Belgia 89.35, Berlin 212.75, Hos 
landja 358.10, Londyn 26.23, N. Jork czeki 
5.28 3/8, kabel 5.28 5/8, Paryż 34.88, Praga 
21.96, Sztokholm 13520, Szwajcacja 173, 
Włochy 41.50. Papiery państwowe: 3 prc. 
poż. bud. 43, 5 pre. poż. konwers: 68, 6 
prc. poż. dol. 83, 7 prc. poż. stabiliz. 66. 
Akcje: Bank Polski 90.50, Starachowice 
3565, Lilpop 9.70. Dolar w obrotach pry: 
watnych 5.26 i pół. 


Program radjowy. 
Śrada, 24 lipca. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
1157: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik połu: 
dniowy. 12:15: Orkiestra sałonowa. 13.05: 
Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Muzyka lekka. 
16: Pogadanka. 16.15: Płyty. 16.50: Odci- 
nek prozy. 17: Koncert. 17.20; Orkiestra 
kameralna. 18: Wesoły skecz. 18.15: „Cała 
Polska śpiewa“. 18.30: Listy od dzieci. 
18.45: Płyty. 19.15: Koncert reklamowy. 
19.30: Recital ś$piewaczy. 19.50: „Swiat się 
śmieje". 20: Minuty literackie. 20.10: Płyty 
20.45: Dziennik wieczorny. 2ł: Koncert 
chopinowski. 21.30: Odczyt. 21.40: Sere- 


godz. 2l.ej temp. | nada A. Tansmana w wyk. tria PTM. 22.10 
Wiad. sport. 22.20: Orkiestra PR. 
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da Izby Notarjalnej, Zarząd Związku Za- 
wodowego architektów i budowniczych, 
Rodzina Policyjna, Rodzina Wojskowa, 
Sojuz Ukrainek, Zrzeszenie Kobiet Żydow 
skich „Wizo” i Związek Pracy Obywatel: 
skiej Kobiet. 

Zgromadzenie okręgowe okręgu nr. 70 
liczyć będzie 101 dełegatów. Zgromadzenie 
okręgowe nr. 71 składać się będzie równo 
zę stu delegatów. Na liczbę tę składa się 
40 przedstawicieli rady miejskiej, jako de» 
legarów samorządu terytorjalnego. Samo» 
rząd gospodarczy reprezentuje 7 delegatów 
Izby Przemysł.Handl. i 4 delegatów Izby 
Rzemieślniczej, 

Organizacje zawodowe pracowników re 


prezentować będzie 11 delegatów Okr. 
Kom. Związków Zaw. 4 delegatów, Rada 
Zawodowa ZZZ. 3 delegatów, Zjedn. 


Chrześc. Zw. Zaw. 1 delegat, Zjedn. kole» 
jowców 1 delegat, Tow. Ukr. Dozosców 1 
sł. dom. „Wola“ i delegat, Organizacje za: 
wodowe pracowników umysłowych posia: 
dać będą 10 delegatów, a to Rada Okr. 
Uunji Zw. Zaw. Prac. Um. 5, a po jednym 
Związek Urz. gminy m. Lwowa, Stow. U: 
rzędników Skarb., Stow. Urzędników Pań» 
stwowych DOK. nr. 6, Zw. Sądowych U- 
rzędn. i Praktyk. sekretarskich ; kancela» 
ryjnych oraz Zw. Nauczycielstwa Polskie: 
go. Samorząd zawodowy reprezentować 
będą trzej delegaci Izby Lekarskiej, dwaj 
Izby Adwokadkiej i jeden Izby Notarjal- 
nej. Ze zrzeszeń technicznych: Polskie To: 
warz. Politechniczne wydeleguje 2 delega- 
tów, a Zw. Polskich Inżynierów jednego. 
Z organizacyj kobiecych reprezentowany 
będzie Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przez dwie delegatki, zaś Rodzina Poli» 
cyjna, Rodzina Wojskowa i Związek Pań 
Domu po jednej delegatce. Szkoły akade» 
mickie posiadać będą w tym okręgu 5 de: 
legatów, a to Politechnika 3, Akademja 
Medycyny Weterynaryjnej 1, WSHZ. 1. 

Zebranie w poszczególnych związkach 
celem dokonania wyboru delegatów odbya 
wać się będą wszędzie 29 lipca. Rada miej: 
ska będzie miała posiedzenie wyborcze już 
27 lipca, oraz Izba Przem.Handl., której 
zebranie plenarne dla wyboru delegatów 
wyznaczono na 30 lipca. W dniu 31 lipca 
znany będzie we Lwowie ostatecznie per» 
sonalny skład obydwu okręgowych zgro» 
madzeń wyborczych, która wyznacza kan: 
dydatów na czterech posłów miasta Lwo» 
wa. 

jeśli chodzi o zgromadzenie okręgowe 
mz terenie województwa lwowskiego, to 
Izba Rolnicza deleguje do poszczególnych 
zgromadzeń 73 swoich delegatów, Izba 
Przemysłowo » Handlowa 39, a lzba Rze: 
mieślnicza 21. Zebranie plenarne radców 
Izby Rolniczej i radców Izby Przem. 
Handl. dla delegowania delegatów do zgro 
madzeń okręgowych na prowincji cdbędą 
się 30 lipca, a zebranie plenarne Izby Rze: 
mieślniczej odbędzie się 26 lipca. Ponadto 
w skład poszczególnych zebrań  okręgo* 
wych na prowincji wchodzą delegaci samo» 
rządu i organizacyj zawodowych. 


———— 
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Przed Świętem Gór. 


Z okazji zjazdu do Zakopanego w cza: 
sie „Święta Gór“ grup regjonalnych górali, 
zamieszkujących całe pasmo Karpat od 
Śląska Cieszyńskiego po Czarnohorę, od: 
będzie się w czasie od 4—11 sierpnia sze” 
Teg wieczornic i przedstawień teatralnych 
z udziałem górali w autentycznych Stro» 
jach ludowych. 

Będzie to wspaniała rewja, nie mając 
sobie dotąd równej w Polsce. Na podsta: 
wie dotychczasowych zgłoszeń przewidy» 
wany jest już udział górali ze Śląska Cie: 
szyńskiego, Bojków, Łemków, górali pod: 
halańskich i Hucułów. Znajdować się będą 
wśród nich grupy wcale lub prawie wcale 
nieznane dotąd szerokim rzeszom Polal%5w 
z innych stron kraju. 

Przed oczami widzów  przedefilują bar: 
wne pochody ludu góralskiego, a uzupeł: 
nieniem ich będzie zorganizowanie szercgu 
cegjonalnych widowisk, przeplatanych pies 
śniami i tańcami  charakterystycznemi dla 
poszczególnych grup i dzielnic. 

Tegoroczne „Święto Gór“ nietylko zbli 
ży i zapozna ze sobą przedstawicieli wszy: 
stkich grup góralskich, ale wykaże ich jes 
dność kulturalną, zademonstruje całemu na 
szemu społeczeństwu piękno ich strojów, 
bogactwo motywów muzycznych, a wre» 
szcie oryginalne tańce 

Niechaj nikogo, komu miłą jest pieśń i 
strój naszych górali, nie zabraknie w Za: 
kopanem w czasie tego pierwszego i wiel- 
kiego ich Święta. Pokażmy naszym bra: 
ciom, przybyłym z gór, że się interesujemy 
ich życiem i tradycją i, że na pierwszy zew 
spieszymy na poznanie się z nimi. 

Przyjeżdżającym na „Święto Gór“ koz 
rzystać będą ze zniżek sięgających 70 prc. 
normalnych cen biletów przy przejazdach 
indywidualnych oraz z poważnej zniżki 
cen w pensjonatach i hotelach zakopiań: 
skich. 
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Rachunek bez gospodarza. 


Paryż, 23 VII. (PAT) Ambasadoro- 
wie Francji i W. Brytanji w Rzymie 
w ciągu bież. tygodnia przedstawią 
Mussoliniemu pawne propozycje w ce= 
lu pokojowego uregulowania sporu 
włoskozetjopskiego. Treść tych propo- 
zycyj zachowywana jest w ścisłej ta 
jemnicy, można jednak — głosi depe: 
sza — przypuszczać, iż propozycje 
francusko:sangielskie opierałyby się na 
następujących podstawach: 1) delimie 
tacja granic między Abisynją a po: 
siadłościami włoskiemi w Afryce, 2) 
przyznanie Włochom przez Abisynię 
pewnych ustępstw ekonomicznych, 3) 
budowa kolei, łączącej Erytreę z So: 
mali poprzez terytorjum Abisynji, 4) 
wyznaczenie pewnej liczby doradców 
włoskich przy rządzie abisyńskim. 

W kołach włoskich sądzą, że rokos 
wania, które będą prowadzone w cią: 
gu bieżącego tygodnia, przyczynią się 
do rwyjaśnienia obecnej sytuacji i do 
zdania sobie sprawy z tego, czy uczye 
nione od kilku tygodni wysiłki dyplos 
matyczne mogą dać zadowalające res 
zultaty. 


Firmy angielskie uzbroją 
Abisynię. 


Londyn, 23 VII. (PAT) Na temat 
wiczorajszego posiedzenia gabinetu bry 
tyjskiego „Daily Telegraph“ podaje, 
że ministrowie doszli do wniosku, iż 
niema żadnej racji zabraniać firmom 
brytyjskim wywozu broni do Abisys 
nji. Podobną wiadomość zamieszcza 
„Daily Express“, natomiast „Tiines” 
donosi, że w sprawie tej rząd nie /poz 
wziął ostatecznej decyzji. 

R ZOO 


Trudności paszportowe 
na szlaku Hannibala. 


Turyn, 23 VII. (PAT) Pisarz amerv: 
kański Hally Burton, który Śladem 
Hannibala przebywa Alpy na grzbies 
cie słonia, przerwał wczoraj Swą po» 
dróż do Aosty z powodu braku nies 
kórych dokumetów, potrzebnych dla 
przekroczenia granicy włoskiej. Spos 
dziewa się on kontynuować podróż w 
dniu dzisiejszym. Słoń znosi podróż 
dobrze. | 


Katastrofa lotnicza. 
Londyn, 23 VII. (PAT) W pobliżu 
Cardiffu spadł samolot pasażerski, 
przyczem zginęli pilot i dwaj pasaże 
rowie. 
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CZY JESTEŚ JUZ CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 


I PRZECIWGAZOWEJ? 


Unia Z. Z. P. U. weźmie udział 
w wyborach. 


Warszawa. 23 VII. (PAT.) Dnia 22 bm. 
odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady 
naczelnej Unji zw. zaw. pracowników us 
mysłowych, poświęcone sprawie wyborów 
„do sejmu i senatu. 

Zebrani powzięli jednomyślną uchwałę 
wzięcia udziału w wyborach do ciał parla: 
mentarnych. 
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Burza nad Kielcami. 


Kielce, 23 VII. (PAT.) Wczoraj wieczo: 
rem nad Kielcami i okolicą przeszła gwałe 
towna burza gradowa, która wyrządziła 
poważne szkody w polach i ogrodach, W 
czasie burzy od uderzenia pioruna zabita 
została jedna osoba. 


Stromboli wybucha. 


Rzym. 23 VII. (PAT.) Położony na wy: 
spie na północ od Sycyłji wulkan Stroms 
boli po wieloletniej przerwie wznowił dziś 
swą działalność. Wybuch wulkanu był b. 
silny, choć trwał niespełna pół godziny. 
Towarzyszy mu deszcz popiołu. Brak wia: 
domości, czy wybuch wyrządził jakieś 
straty, 


500 km. na Szybowcu. 


Berlin. 23 VII. (PAT) 
Ludwik Hofmann pobił światowy rekord 
długości lotu na szybowcu, przebywając 
bez lądowania przestrzeń około 500 kim. 
Lot odbył się w pierwszym dniu zawodów 
lotniczych w Rhoen. Pilot, wystartowszy 
około południa, wylądował w pobliżu cze» 
<chosłowackiej miejsdowości Boskowice. 

Zeszłoroczny rekord długości lotu na 
szybowou 375 klm. należał do niemieckie» 
go pilota Dittmara. 


Pilot niemiecki 


Ciekawe wykopaliska 
w Wilnie. 


Jak donosi prasa, w trakcie prowadzo* 
nych obecnie robót ziemnych przy zaułku 
Literackim, natrafiono na dziedzińcu jednej 
z posesyj na szereg ciekawych wykopa: 
lisk. 

Wydobyto tam z piasku znaczną ilość 
szozątków ludzkich: czaszek, żeber, pisza 
czeli itp. Pozatem znaleziono w ziemi stas 
roświedkie kafle z ornamentem Toślinnym 
oraz rodzaj niewielkiej niszy ż cegły. 

Cegły, złożone przy jednej ze ścian są 
dużego formatu i posiadają specyficzną 
barwę i charakterystyczne prążki podłu: 
żne, właściwe cegłom ze starych budowli. 


Co do pochodzenia tych wykopalisk tru» 
dno jest orzec coś konkretnego. Może to 
być równie dobrze część jakiegoś dawnego 
cmentarza, o którego istnieniu w tem miej: 
scu nie dochowała się pamięć potomnych, 
jak i prowizoryczne miejsce pogrzebu o: 
fiar jakiegoś „morowego powietrza”, czy 
majazdu nieprzyjacielskiego, których tyle 
zna historja starego Wilna. 


o—— 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 166 z dnia 24 lipca 1955 r. 


Robotnicy polscy wracają z Francji 
de kraju 


Lyon, 23 VII. (PAT) Dnia 19 bm. 
o godz. 4 popoł. odszedł z Lyonu 
pierwszy transport reemigracyjny z de 
partamentu Rhone Polaków, powrae 
cających na stałe do kraju. Transpot= 
tem tym odjechało około 400 osób do: 
rosłych i dzieci. Większość powraca 
jących stanowią robotnicy przemysłoż 
wi Lyonu, zatrudnieni dawniej w jed- 
wabnictwie, którzy od dłuższego czasu 
pozostawali bez pracy. Wyjazd odbył 
się sprawnie, spokojnie, dzięki temu, 
iż konsulat R. P. w Lyonie zorganizo* 
wał wraz ze Związkiem wzajemnej poz 
mocy służbę porządkową i informa- 
cyjną.  Odjeżdżający otrzymali na 


dworcu porcję chleba, wędliny i owoż 
ców oraz mleko dla dzieci. Nad eks= 
pedycją bagażu dla reemigrantów i ich 
odjazdem czuwali urzędnicy konsula: 
tu. Przed odjazdem pociągu przybył 
na dworzec osobiście prefekt Rodanu 
p. Boolleart celem sprawdzenia, czy 
odjazd odbywa się w porządku. 

Zaznaczyć należy, że komuniści usis 
łowali przed odjazdem skłonić reemi: 
grantów do demonstracji, co jednak 
całkowicie się nie udało. 

Po transporcie z Grenoble, który 
odszedł w pierwszej połowie lipca, jest 
to drugi transport reemigrantów lyoń: 
skiego okręgu konsularnego. 


lle łodzi podwodnych wybudują 
Niemcy ? 


Londyn, 23 VII. (PAT) Minister ma 
rynarki Ayres Monsell, zapytany w 
Izbie gmin na temat budowy przez 
Niemcy w ramach porozumienia morz 
skiego  angielsko<niemieckiego  iodzi 
podwodnych, oświadczył, że flota an» 
gielska liczy w obecnej chwili 52.700 
tonn łodzi podwodnych. Porozumież 
nie _ angielskosniemieckie zapewnia 
Niemcom 45 prc. tego tonażu, czyli 
globalnie 23.715 tonn. Marynarka nie- 
miecka może budować łodzie pod: 


wodne według własnego uznania, jeże: 
li chodzi o wysokość tonażu poszcze: 
gólnych jednostek. W powyższej odz 
powiedzi ministra wynika, że o ile 
Niemcy postanowią skoncentrować bu 
dowę łodzi podwodnych ma jednost: 
kach niskotonowych, np. na małych 
łodziach podwodnych o wyporności 
200 tonn, to marynarka niemiecka moe 
że bez przeszkód ze strony W. Bry- 
tanji wybudować w ramach porozuz 
mienia nawet 100 łodzi podwodnych. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Piłkarze Pogoni w Austrji. Ligowa dru» 
żyna Pogoni definitywnie rozegra w listo- 
padzie bież. roku 4 mecze w Anstrji, W 
Wiedniu Pogoń walczyć będzie z mistrzem 
Austrjj Admirą i Hakoahem. Pozostałe 
dwa mecze rozegrane będą prawdopodo» 
bnie w Grazu i Neustadt. 

Nie będzie meczu z Sowietami, Jak się 
dowiadujemy, Państwowy Urząd Wycho:» 
wania Fizycznego odmówił swej zgody na 
rozegranie spotkań sportowych pomiędzy 
drużynami robotniczemi Warszawy i Slas 
ska ze sportowcami Sowietów, motywując 
swą odmowę tem, że Rosja sowiecka nie 
utrzymuje stosunków ze Związkiem Pol- 
skich Związków Sportowych. 

Niemcy— Ameryka 1:1. W dalszym cią: 
gu rozgrywek tenisowych międzystrefowe: 
go turnieju o puhar Davisa Niemcy—Ame: 

a, Niemiec Cramm pokonał Allisona 
8:6, 6:5, 6:4. W ten „sposób Cramm zdobył 
pierwszy punkt dła Niemiec. Ogólny stan 


: meczu dotychczas jestt 1:1, gdyż, jak wia» 


i 
t 
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domo, 1 punkt dla Ameryki zdobył Budge. 

Międzynarodowe tenisowe mistrzostwa 
Polski. Niezwłocznie po międzynarodo» 
wym turnieju tenisowym w Sapatach, rozs 
poczną się w dn. 19 sierpnia w Warszawie 
międzynarodowe mistrzostwa Polski, w 


których udział tenisistów zagranicznych bę 
dzie wyjątkowo liczny. M. in. dziś już wia: 
domo, że przyjadą: Francuz Bernard, 
Włoch Palmieri, Irlandczyk, Rogers, Dun» 
ka Krahwinkel-Sperling, dwaj czołowi te: 
nisiści austrjaccy — prawdopodobnie Ar: 
tens i Bawarowsky, Anglik Hughes, kilku 
czołowych tenisistów niemieckich z Crams 
mem (o ile nie pojedzie do Ameryki), Hen 
klem i panną Horn na czele. Ponadto spos 
dziewani są inni zagraniczni zawodnicy. 
Zawodnicy ci prawdopodobnie po zawos 
dach w Warszawie udadzą się jeszcze na 
turniej międzynarodowy we Lwowie i w 
Łodzi. W tegorocznym turnieju międzynae 
rodowym o mistrzostwa Polski wprowa» 
dzone zostaną dwie nowe konkurencje, 
mianowicie: turniej. senjorów dla tenisi» 
stów ponad lat 40, oraz turniej dla junjo» 
rek do lat 18-tu, Tem ostatni turniej budzi 
szczególne zainteresowanie i pozwoli nam 
zorjentować się w możliwościach naszych 
najmłodszych tenisistek. 


» Polscy jeźdźcy w Spaa. W niedzielę roze 
poczęły się w Spaa (Belgja) międzynaro» 
dowe zawody konne z udziałem jeźdźców 
francuskich, holenderskich, belgijskich i 
polskich, W pierwszym dniu odbył się 
konkurs o wielką nagrodę kasyna. W han» 
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Premjer Sławek powrócił 
do Warszawy. 


Warszawa. 23 VII. (PAT.) P. prezes Ras 
dy ministrów Walery Sławek powrócił do 
Warszawy i objął w dniu dzisiejszym ue 
rzędowanie. 


Represje czeskie wobec 
Polaków. 


Mor, Ostrawa. 23 VII. (PAT.) Represje 
przeciw „Dziennikowi Polskiemu“ przybie» 
rają coraz drastyczmiejsze formy. Prokura: 
tura wydała zezwolenie na drukowanie os 
statniego numeru tego pisma dopiero o go: 
dzinie 4.50 rano. Mimo udzielenia tego ze: 
zwolenia skonfiskowano o godz. 9:ej rano 
cały nakład redakcji i drukarni we wszyste 
kich sklepach i kioskach, a nawet u osób 
prywatnych na terenie całego Śląska i pół: 
mocnych Moraw. 

Urzędy powiatowe w Czes. Cieszynie i 
Frysztacie nie zezwoliły na wydawanie noz 
wych pism polskich, które społeczeństwo 
polskie w Czechosłowacji zamierzało wy: 
dawać w Czes. Cieszynie pod nazwą „Ga: 
zeta Polska" i we Frysztacie pn. „Wiado» 
mości Polskie". 


E zac 


Skazanie zakonników 
w Niemczech. 


Berlin. 23 VI. (PAT.) Przed jednym z 
sądów berlińskich rozpatrywana była spra: 
wa dwóch zakonników katolickiego zako: 
nu misjonarzy, oskarżonych o przekrocze» 
mia dewizowe. Prokuraror oskarżał obu za» 
konników, że dokonywali niedozwolonych 
obrotów dewizowych z bratnimi zakonami 
poza granicami Rzeszy, przedewszystkiem 
w dawnych kolonjach niemieckich w Afry» 
ce i w Chinach. Mocą wyroku oskarżony 
ojciec Marcin Utsch skazany został na 4 
lata ciężkiego więzienia i karę pieniężną w 
wysokości 75 tysięcy m. Drugi oskarżony 
47zletni Rudolf Wilmsen prowincjał zako: 
nu skazany został na 3 lata ciężkiego wię: 
zienia i karę pieniężną w kwocie 20.000 
marek. 


Ofiary jeziora Narocz. 
Wilno. 23 VII. (PAT) Dnia 18 bm. na 


brzegu jeziora Narocz _. znaleziono zwłoki 
Bogdana Bujaka, mieszkańca Nowej Wie 
lejki który wyjechał na wycieczkę kaja: 
kiem. Towarzysza jego Zbigniewa Dawi» 
dowicza dotychczas nie odnaleziono. W, 
tymże dniu fale jeziora Narocz wyrzuciły 
zwłoki Anny Kozakiewiczówny, studentki 
Uniw. Stefana Batorego, która wybrała się 
kajakiem na wycieczkę w towarzystwie us 
rzędnika Związku osadników w Wilnie 
Pamiaka. Zwłok  Paniaka dotychczas nie 
znaleziono. 


A O 
dicapie pierwsze miejsce zajął jeździec bel: 
gijski, drugie por. Gutowski na Traviacie, 
trzecie rotmistrz Szosland na Mylordzie, 
4) por. Gutowski na Warszawiance. Pol: 
scy jeźdźcy wyróżnili się pięknym stylem 
jazdy i dobrem opanowaniem konia. 
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Człowiek i medycyna. 


„Zastanawiam się nad wartością mez 
dycyny, gdzie okresami zmieniają się 
prądy i to, co rwiczoraj było wzbronioe 
me, dziś jest wskazane“ — powiada 
stuprocentowy inteligent, Paweł Gart, 
w swej znanej książce p. t. „Zachoroa 
"wałem". 

— Moja pani —zwierza Się paniusia 
sąsiadce — te doktory naprawdę nie: 
wiele są warte, Trzeci miesiąc nogi 
mnie bolą, leczę się i leczę, a wszystko 
na nic. Szkoda tylko tych pieniędzy, 
co je ściągają mężowi na Kasę Choz 
rych... 

Podobne sądy słyszy się często i -- 
kto wie? — gdybyśmy  zestawili 
wszystko, co mówi publiczność o mee 
dycynie i lekarzach, bilans ogólny wy: 
padłby może ujemnie, Nie byłoby w 
tem nawet mic dziwnego. Większość 
ludzi styka się z medycyną i jej przed: 
stawicielami jedynie w czasie choroby, 
każdy zaś chory patrzy na Świat przez 
pryzmat swego cierpienia i ma wskue 
tek tego mniej lub więcej wypaczoną 
perspektywę. Przedewszystkiem chce 
wyzdrowieć; jeśli mu się to w krótkim 
czasie szczęśliwie udaje, stara się jak 
najprędzej zapomnieć o przykrych 
przeżyciach okresu chorobowego i nie 
zastanawia się zbytnio mad wartością 
stosowanych metod leczenia. Jeżeli na: 
tomiast sprawa się przewieka obwinia 
o to lekarza, który „nie poznał się na 
jego chorobie“, albo medycynę, która 
mie zna skutecznego lekarstwa na jego 
dolegliwości. 

Do tych narzekań przyłącza się zaz 


. 


zwyczaj otoczenie chorego i w ten 
sposób powstaje zgodny chór, który 
nieraz znajduje oddzwięk wśród sze: 
rokich warstwi społeczeństwa. Czasem 
pretensja jest słuszna, ale na szczęście 
zdarza się to dość rzadko; najczęściej 
w osnowie jej leży poprostu nieznajo: 
mość spraw, dotyczących medycyny i 
lekarzy. Takie jednak chóry urabiają 
opinję, wyfwarzając charakterystyczny, 
ironicznoznieufny stosunek do nauki 
i jej możliwości. 

Stosunek taki jest niewątpliwie szko 
dliwy. Możliwości pozostają tu wciąż 
jeszcze ograniczone, są jednak dziś już 
bardzo wielkie, nietylko w stosunku 
do chorej jednostki, ale w stosunku 
do życia fizycznego — ba, nawet duż 
chowego — całych społeczeństw. Ich 
należytemu wykorzystaniu przeszka: 
dza w znacznej mierze nieufne nasta: 
wienie ogółu. 


lekarskiej 


Zachodzi więc konieczność pewnej 
korektury w tej dziedzinie. W poczue 
ciu tej konieczności pozwolę sobie poz 
dzielić się na tem miejscu kilkoma res 
fleksjami ogólnej natury, które mi się 
nasunęły w związku z przytoczonym 
powyżej ustępem książki Pawła Garta, 
oraz przypadkowo podsłuchanych na 
ulicy rozmową dwóch kumoszek. 


Owóż medycyna nie jest objawiee 
niem, tylko nauką, Jak w każdej naz 
uce, w medycynie czesto zmieniają się 
prądy i poglądy. Mieć o to pretensję, 
znaczy to samo, co — dajmy na to — 
powątpiewać o wartości fizyki dlatez 


go, że w latach ostatnich zmieniły się 
poglądy na budowę materji. W każe 
dej dziedzinie wiedzy umysł ludzki 
może dojść do poznania prawdy jedy 
nie drogą mozolnych poszukiwań, poz 
przez omyłki i wahania, nieraz też mu» 
si z błędnych dróg nawracać, Takie 
jest prawo, zpod którego człowiek nie 
gdy się mie wyłamie. Może ono 
brzmieć beznadziejnie w uszach choreź 
go, który oczekuje pomocy i nie wie, 
czy przypadkiem medycyna akurat 
w stosunku do jego choroby nie jest 
bezsilna, albo nie błądzi po manowe 
cach; ale trudno — z faktem godzić się 
trzeba. 

Prawda, że człowiek zawsze łaknie 
cudu, gdy chodzi o jego skórę; obok 
tego jednak posiada jeszcze i rozum. 
Rozum zaś powinien dyktować, jeżeli 
już nie samemu choremu, to przynaj: 
mniej jego otoczeniu, że nie należy ue 
dawać się do medycyny po cuda, bo 
ona cudów czynić nie może. 

Tych prostych rzeczy nie idhcą zro4 
zumieć ludzie, nawet skądinąd bardzo 
inteligentni, Wogóle niezwykło się jaa 
koś stosować do medycyny kryterjów 
rozumowych i uważa się ją wciąż za 
coś w rodzaju negacji. To jest właśnie 
główna przyczyna istniejącego od wie: 
ków nieporozumienia pomiędzy puz 
blicznością a lekarzami, 

Czogóż bowiem żąda się zazwyczaj 
od lekarza? — By przeszedł, obejrzał, 
zapisał lekarstwo i usunał chorobę. 
Ale lekarz nie jest automatem do sprze 
dawania zdrowia, ani magiem, na rozz 
kaz którego ustępują wszelkie doleglie 
wości. Możliwości lekarza są ogranie 
czone ogólnym poziomem wiedzy lez 
karskiej w danej chwili, a ponadto 
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zależą od stopnia jego osobistego przv 
gotowania zawodowego. Jeden umie 
więcej, drugi mniej, naogół jednak 
przeciętny lekarzepraktyk posiada dziś 
wystarczający zasób wiadomości, aby 
pomódz choremu w większości spoty: 
kanych w praktyce wypadków. Tyle 
też chory może od niego wymagać. 
Zawsze zostanie pewna ilość wypade 
ków, w których nawet najwybitniej: 
szy specjalista jest zupełnie bezsilny. 
Jeżeli więc usłyszymy skargi na me- 
dycynę i lekarzy, nie poddawajmy się 
odrazu bezkrytycznie najbardziej ludze 
kiemu odruchowi — złośliwości; staz 
rajmy się rozumować i zdać sobie spra 
wę z tego, czy skargi w danym wys 
padku są rzeczywiście uzasadnione. 
Zechcemy przytem, być może, uzupeł= 
nić nasze wiadomości z zakresu medye 
cyny i nauk z nią związanych. Sięgnij: 
my wtedy po jedną z dobrych książek, 
jakich nie brak obecnie na rynku księż 
garskim, np. po „Walkę ze śmiercią“ 
Van Kruif'a. Dowiemy się z niej o 
ostatnich zdobyczach naukowych w 
dziedzinie lecznictwa. A co jeszcze 
ważniejsze — ujrzymy lekarza i jego 
pracę w nowem świetle, przekonamy 
się, że pod chropawą powłoką mogą 
się w nim kryć skarby miłości i po= 
święcenia, o których nie mieliśmy dos 
tąd pojęcia. Zrozumiemy wreszcie, że 
jego zadanie w czasach dzisiejszych 
nie ogranicza się jedynie do niesienia 
dorażnej pomocy, ale że jest on cen: 
nym towarzyszem w drodze do osiąge 
nięcia ideału: zdrowego pod względem 
fizycznym i moralnym społeczeństwa. 
Tyle na dziś, Obiecuję sobie powróa 
cić jeszcze niebawem do tego tematu. 
— hmmm 
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Brak organizacji i øpieki. 
Lille, 23 VII. (PAT) Dwa najwięk- 


sze dzienniki francuskie tutejszego cs 
kręgu „Grand Echo“ i „Reveil du 
Nord“ podają bliższe szczegóły zamice 
szek, wynikłych w Lens z okazji osta- 
tniego transportu repatrjacyjnego pol- 
skich robotników, gdzie 80 rodzin pol- 
skich, wezwanych urzędowo na dwo» 
rzec, zostało pozbawionych w ostatniej 
chwili możliwości wyjazdu. Oba dzien 
niki, sygnalizując słuszność energiczne 
go wystąpienia władz polskich w obro 
nie robotników, podkreślają zarazem 
konieczność lepszej organizacji tych 
transportów na przyszłość. 


Epilog rózruchów w Lahorze. 


Lahore, 23 VII. (PAT) W czasie 3- 
dniowych zaburzeń w Lahore rannych 
zostało 120 żołnierzy i policjantów. Po 
stronie ludności cywilnej było 9 zabi: 
tych i tylko 36 rannych. Obecnie w 
mieście panuje pokój i rząd jest pa: 
nem położenia. 


Bezrobotni, którzy nie chcą 
pracować. 
Waszyngton, 23 VII. (PAT) W zwią 


zku ze skargami przemysłowców i farz 
merów na brak rąk do pracy władze 
podjęły szereg energicznych kroków 
przeciwko bezrobotnym. Rząd ogłosił, 
iż bezrobotny, który odmówi zaofia: 
rowanej mu pracy, pozbawiony zosta: 
nie zasiłku. W niektórych stamach zaa 
chodnich wstrzymano nawet już wyż 
płacanie zasiłków, ponieważ farmerzy 
nie mogli otrzymać robotników. 


Dla śmiałego napadu 
niema przeszkód. 


Londyn, 23 VII. (PAT) Wczoraj 
wieczorem odbyły się w Londynie ćwi 
czenia przeciwlotnicze, w których wzię 
ło udział 400 samolotów. Połowa tych 
samolotów miała za zadanie atakować, 
druga zaś — bronić. Według komunia 
katu ministerstwa lotnictwa 12 apaca: 
tom udało się przebyć linję obronną. 
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Pociągi motorowe 
Polskich Kolei Państwowych. 


Część pociągów motonowych, przewiz 
dzianych w urzędowym rozkładzie jazdy 
ma okres letni br. dotąd nie jest urucho» 
miona co stało się z powodów następują 
cych: 

Opracowywanie rozkładów jazdy odby» 
wa się normalnie na pięć miesięcy przed 
wejściem ich w życie, ze względu na ko: 
nieczność uzgadniania ich z  tozkładami 
jazdy kolei zagranicznych. 

W czasie opracowania letniego rozkładu 
na rb. przewidywane było otrzymanie pe: 
wnej ilości szybikobieżnych wagonów, iq 
też — celem uniknięcia późniejszych trud 
mości co do przepuszczania pociągów do» 
datkowych — umieszczono już zgóry w 
rozkładzie pewną ilość szybkobieżnych po 
ciągów motorowych. 

Ze względu jednak na to, że ostatecznie 
terminy dostaw wymienionych wagonów 
nie były jeszcze Ściśle ustalone w czasie, 
gdy oddawano rozkład do druku, a uru: 
chomienie niektórych pociągów motoro: 
wych, z wyjątkiem 4 par na linji Warsza: 
wa—Łódź, zależna była od dostawy wago: 
nów — przeto w urzędowym rozkładzie 
jazdy przy pociągach tych umieszczono 
uwagę: „kursuje z dniem ogłoszenia", 

Ogłoszeń tych jednak nie można było 
dotychczas opublikować z powodu znacze 
nego opóźnienia dostawy wagonów, a to 
z przyczyn następujących. 

Po pewnym czasie pracy posiadanych 
przez PKP, wagonów szybkobieżnych, wy» 
posażonych w 2 silniki napędzające, zaszła 
potrzeba zastosowania _pewmych zmian 
konstrukcyjnych zarówno w Samych silnie 
kach, jak i w układzie ich chłodzenia woż 
dnego, które niewystarczająco  obniżało 
temperaturę wody, chłodzącej silnik. Było 
to również przyczyną początkowej nierez 
gularności ruchu wagonów na linji War: 
szawa—Łódź, 

Wykonanie tak poważnych zmian, mają: 
cych na celu usprawnienie pracy silników, 
a tem samem regularności ruchu wagonów, 
wymagało dłuższego czasu i wywołało 
dość duże opóźnienie w dostawie wago» 
nów. To też uruchomienie pociągów moto: 
rowych figurujących w rozkładzie z wzmian 
kowaną uwagą w bieżącym sezonie letnim 
— już nie nastąpi. 

Obecnie rozpoczęła się dalsza 
wagonów, wobec czego, z chwilą wejścia 
w życie jesiennego rozkładu jazdy w dniu 
2:im września będzie już można uruchos 
mié większą ilość par pociągów motoro: 
wych. 


dostawa 
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Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Warecński. 


Łowy w lasach państwowych 
w Karpatach. 


Rozległe, bo przeszło 350.000 ha liczące 
obszary leśne państwa na terenie Małopol- 
ski, administrowane przez dyrekcję Lasów 
Faństw. we Lwowie, a rozrzucone prawie 
nieprzerwaną wstęgą wzdłuż całego pasma 
północnych stoków Karpat — przedstawia» 
ją dzięki rozmaitości ukształtowania tere» 
nu i bogactwa krajobrazów objekty o 
pierwszorzędnych walorach  łowieskich i 
turystycznych. 

Wspaniałe i grożne swą pierwotną pra» 
wie dzikością bory i potoki Karpat wyso* 
kogórskich, przepiękne o rozległem polu 
widzenia krajobrazy łagodnych stoków 
podgórza, wreszcie typowo nizinne knieje 
przeplatane szepokiemi pasmami łąk nad- 
rzecznych, Szozycą się bogactwem cudo» 
wnych tworów przyrody, zapewniając tu: 
ryście moc niezapomnianych wrażeń. 

Wysoką ich wartość podnosi jeszcze bo» 
gactwo i różmorodność fauny, zmajdującej 
w tej części kraju pierwszorzędne warunki 
bytowamia. 

Poważny i groźny król kniei karpackiej 
— niedźwiedź, szybkonogi jeleń, tajemnie 
ozy i krwiożerczy ryś i wilk, wreszcie głu» 
szec wspaniały trubadur leśnych zakątków 
wysokich gór, wdzięczna sarna i ponury 
dzik, zamieszkujący liczne lasy podgórza, 
wkońcu pieśniarz błotnistych zagajników 
cietrzew, płochliwy szarak i chyłkiem po» 
mykający lis, jako mieszkańcy nizinnych 
kniei, składają się na bogaty zwierzostan 
tych różnonodnych łowisk, dając możność 
zaspokojenia najwyższych wymagań każ- 
demu myśliwemu. 

To też z dnia na dzień wzrasta liczba 
miłośników naszych gór, którzy w bezpo» 
średniem zetkmięciu z temi bezcennemi skar 
bami przyrody szukają pokrzepienia dla 
ducha i ciała po trudach codziennej sza» 
rzyzny współczesnego bytu. 

Pragnąc udostępnić jak najszerszym rze» 
szom wyznawców św. Huberta te tak wy» 
soce wartościowe pod względem łowie» 
ckim i turystycznym tereny Karpat, Dy» 
rekcja zamierza zaznajomić  zainteresowa» 
mych myśliwych z ogólnemi warunkami od 


strzału zwierzyny na omawianych łowi» 
skach. 
Waruniki odstrzału. 
1) Jeleń. Możność spotkania tego kró: 


lewskiego zwierza daje myśliwemu knieja 
w czasie jego godów weselnych, odbywa: 
jących się na tle przepięknych  krajobra» 
zów górskiej jesieni. 

Myśliwy, pragnący zakupić odstrzał jes 
lenia zwrócić się winien pisemnie do Dy» 
relkcji, podając ilość odstrzałów, na jakie 
refłektuje. Dyrekcja zawiadomi go o przy» 
dziale, przesyłając równocześnie „przepisy 
i warunki odstrzału“, które myśliwy po 
podpisaniu na dowód ich przyjęcia przes 
syła do odnośnego nadleśnictwa państwo: 
wego w terminie lO-dniowym. Równocze: 
śmie z podpisanemi przepisami przekazuje 
myśliwy pod adresem tegoż nadleśnictwa 
wpłatę zaliczkową w wysokości 50 prc. 
podstawowej ceny odstrzału byka. 

O rozpoczęciu rykowiska i miejscu zbor 
nem myśliwego, uwiadamia się telegrafis 
cznie. Czas trwania polowania na jednego 
jelenia określa się na 10 dni po sobie na: 
stępujących. Do odstrzału przeznaczone sa 
wszystkie jelenie począwszy od dziesiątaka 
wzwyż, do których dozwolony jest wyłą- 
czmie strzał kulowy. Sposób oceniania war 
tości trofeum oparty jest na wzorze prof. 
inż. Dyka, przy zastosowaniu którego na 
ocenę mają wpływ wysokość, rozpiętość i 
grubość wieńca, mierzone w cm. i mm. 
Dojście do strzału, bez względu na wynik, 
uważane jest za dokonany odstrzał, w tym 
wypadku pobierana będzie taksa podsta: 
wowa. 

2) Sarna-rogacz. Polowanie w czasie od 
l czerwca do 31 października na zasiatkę, 
podchód, wzgl. podjazd. Przed polowa: 
niem wpłaca myśliwy tytułem bezzwrotnej 
zaliczki 20 prc. należnej za odstrzał kwoty, 
resztę zaś po dojściu do strzału, bez wzglę 
du na wynik. 

3) Ryś, wilk i dzik, to zwierz, zdobiący 
rozkłady wielkich łowów zbiorowych w 
okresie zimowym. Myśliwi pragnący brać 
w nich udział, wpłacają przed rozpoczę: 
ciem polowania ryczałtową opłatę za pra: 
wo udziału, bezzwrotną, bez względu na 
wynik. Pozatem za każdą ubitą sztukę od» 
powiednie nałeżności. 

4) Głuszec i cietrzew. Polowanie na to» 
kach w okresie budzącej się wiosny. Przed 
polowaniem wpłaca myśliwy 50 prc. nale- 
żnej za odstrzał kwoty tytułem hbezzwro» 
tnej zaliczki, resztę po dokonanym od: 
strzale. 

W wyjątkowych wreszcie wypadkach, 
pragnąc myśliwym udostępnić możność 
zdobycia królewskiego tnofeum Karpat, Dy 
rekcja będzie mogła sprzedać odstrzał nie» 
dźwiedzia. Warunki odstrzału poza samą 
opłatą analogiczne jak dła jelenia. 

Opłaty za prawo odstrzału wyżej wy» 
mienionej zwierzyny regulowane są coro» 
cznie £ mogą być podane do wiadomości 
zainteresowanych myśliwych na każde ich 
żądanie. 

Dla wygody myśliwych, jakoteż celem 
ułatwienia komunikacji w  ozasie wszyst- 
kich polowań, Dyrekcja stawia do dyspo» 
zycji gości drezyny motonowe dla dojazdu 
da nadleśnictw, względnie furmanki i ko: 
nie pod wierzunh dla podjazdów w kniei. 

W czasie polowania myśliwi mają moż» 
ność wygodnego zakwaterowania i pełnego 


zaprowiantowania, w specjalnie na ten cel ustawowe warunki licytacyjne, 


przezmaczonych pawilonach myśliwskich, 
za opłatą według cen miejscowych. 

Przez cały czas trwania polowania zo- 
staje myśliwym przydzielony bezpłatnie 
przewodnik, który będzie mu asystował 
podczas podchodów względnie podjazdów, 
opaz udzielał wszelkich wskazówek i infore 
macyj w terenie. 

Odstrzelona i opłacona zwierzyna pozoż 
staje w całości własnością myśliwego, któ» 
ry tak tnofeami, jak też i dziczyzną dos 
wolnie może dysponwować. 


Warunki dzierżawy terenów łowieckich. 


Poza indywidualnemi odstrzałami, wzelę 
dnie okresowemi polowaniami zbiorowe» 
mi, myśliwym którzyby pragnęli na dłuże 
szy przeciąg czasu stać się wyłącznymi po» 
siadaczami prawa polowania na wybranym 
terenie łowieckim, Dyrekcja daje ncżność 
SERY na okres 6 lat całych ło» 


Na ten cel przeznaczyła Dyrekcja kilka: 
naście obwodów łowieckich, tak o wybie 
tnie górskim, jak i nizinnym charakterze. 
Rozmiary pojedynczych obwodów wahają 
się w granicach od 3000 do 10.000 ha po: 
wierzchni. Czynsz dzierżawny opłacany 
rocznie zgóry od hektara powierzchni. Mo» 
żność polowania na wszelką zwierzynę 
znajdującą się na łowisku, za wyjątkiem 
niedźwiedzia i rysia. Jako faktyczny gos» 
podarz obwodu, dzierżawca bierze na sie» 
bie obowiązek zagospodarowania własnym 
kosztem oddanego mu łowiska, według u» 
stalonych zasad prawidłowej hodowii 1 o: 
chrony. W zakres tych obowiązków wcho» 
dzą: regulowanie odstrzału, dokarmianie 
zwierzyny i przygotowanie do tego celu 
potrzebnych urządzeń, troska o dobry stan 
zwierzyny, tępienie szkodników i utrzymyż 
wanie odpowiedniej ilości straży łowies 
ckiej, niezbędnej dla ochrony zwierzosta: 
nu. Wszelkie te postanowienia, jakoteż dal 
sze sankcje z dzierżawy wynikające lub z 
nią związane, reguluje zresztą formalna u: 
miowa na dzierżawę taką zawierana. 

Prócz wyżej podanych możliwości i waż 
lorów łowieckich, jakie dać mogą myśliwe: 
mu bogate łowiska karpackie, wspomnąć 
należy o zasobnych w rybę łososiowatą 
potokach i rzekach, przecinających pasmo 
gór karpackich, a stanowić mogących praw 
dziwe Eldorado dla miłośników sportu 
wędkarskiego. 

Wszystkie te udogodnienia, w rpołącze» 
niu z nieprzeciętnemi walorami turysty» 
czno:sportowemi wysokich gór i przepię: 
kmych dolin, stawiają Karpaty poiskie w 
rzędzie pierwszych miejsaowości świata 1 
jako takie godne są uwagi najwybredniej: 
szych nawet turystów i myśliwych. 


Kurs szybowcowy 
w Brzeżanach. 


Brzeżany. 19 VII. (PAT.) Wczoraj ode 
było się uroczyste otwarcie kursu szybowa 
cowego w Brzeżanach. Udział w uroczy» 
stości wzięli przedstawiciele władz cywile 
mych i wojskowych, oraz licznie zgroma: 
dzona publiczność. Otwarcia kursu doko: 
nał prezes Koła Szybowcowego prok. 
Scholz, który w swem przemówieniu omó» 
wił znaczenie szybowmictwa, a mowę swą 
zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniej: 
szej Rzeczypospolitej i P. Prezydenta Rze 
czypospolitej, który obecni trzykrotnie pos 
wtórzyli. Uiczozono minutą milczenia pa» 
mięć Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego. 

Skolei nastąpiło zbiorowe zwiedzenie 
szybowiska i hangarów oraz pokaz szy” 
bowców, a następnie loty pokazowe na 
Babiej Górze pod Brzeżanami. Kurs pro» 
wadzi rtm. Trenkwald wraz z dwoma in: 
struktorami. Kurs liczy 20 uczestników. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


I. Km. 115/35, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu, Rewiru II. Karol Heilman, 
mający kancelarję w Jarosławiu, ul. Die: 
tziusa 14 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 sierpnia 1935 r. o godz. ll-tej 30 min. 
w Sądzie grodzkim w Jarosławiu sala Nr. 
29 odbędzie się sprzedaż w drodze publi. 
oznego przetargu należącej do dłużnika 
Jana Bakalarza nieruchomości położonej w 
Jarosławiu przy ul. Ogrodowej 7 o łącz: 
nym obszarze 3659 m kw. z dwoma doe 
mami mieszkalnemi  parterowemi, budym: 
kami gospodarczemi, ogrodem warzywny% 
i sadem owocowym, objętej wykazem hi» 
potecznym L. 2137 księgi gruntowej gm, 
kat. Jarosław przechowanej w Sądzie grodz 
kim w Jarosławiu. Nieruchomość oszado: 
wana została na sumę 16.775 zł. 50 gr., cena 
zaś wywołania wynosi 12.581 zł. 63 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1677 zł. 55 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało: 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będa 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
o ile do» 


datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będa podane do wiadomości warunki od» 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i  przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze: 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem. 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują» 
ce zawieszenie egzekucji. W ciągu ostas 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno: 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Jarosławiu, ul. Dietziusa 17, 
sala Nr. 29. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Jarosław, dnia 20 lipca 1955. 2955K 


Km. 505/35 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bołszowcach zam. w 
Bołszowcach na podstawie art. 602 kpc.- 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 sierpnia 1935 o godz. 10 rano w De» 
meszkowcach odbędzie się  lesza licytacja 
ruchomości należących do Mozesa Czer: 
maka dzierżawcy dóbr w Demeszkowcach 
składających się: 1) lokomobila firmy Hof: 
her Schrantz Wien, 2) żniwiarka konna, 5)' 
2 wagi decymalne z ciężarkami, 4) 7 wo» 
zów gospodarskich, 5) bryczka o dwu sie» 
dzeniach skórzanych żółto malowana, 6) 
załubnie, 7) parnik (bez napisu firmowe» 
go), 8) 3 pary chomontów, 9) 2 pary półe 
szorków, 10) para janczarów (dzwonki), 
11) grabarka, 12) wał drewniany, 13) sie: 
wnik, 14) 3 pługi dwuskibowe, 15) plug 
pojedynczy, 16) brona łąkowa, 17) koń: 
wałach kasztan lat 4, 18) klacz szpaczka 
lat 11, 19) otomana obita czerwonym plu» 
szem po bokach, a na środku czerwonym, 
20) łóżko żelazne polowe na siatce metas 
łowej, 21) barometr, 22) bunda bronzowa, 
23) stół dębowy kwadratowy. 24) kufer 
okuty (ciemny), 25) futro szopowe wierzch 
ciemno:stalowy, 26) baranica wierzch sta» 
łowy, spód czarny baran. 27) kozuszek,. 
28) para rogów jelenich. 29) 10 sztuk bron 
drewnianych, oszacowanych na łączną su: 
mę złotych 2.380. Ruchomości można oglą: 


dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Bołszowce, dnia 22 lipca 1935. 2937K. 


Km. 19/34. Obwieszczenie o licytacji ru: 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwidki, ma» 
jący kancelarję w Radziechowie, ul. Lwow 
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc pos 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 19” 
sierpnia 1935 r. o godz. 12 w Radziecho: 
wie koło stacji kolejowej odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchomości, należących do Sa: 
muela Feuersteina w Radziechowie, skła- 
dających się z 470 desek dęb. 1 cal nicob- 
dług. od 2 mtr. w zwyż, 250 takich Samych 
desek, 120 szt. brusów dęb. 3 cal. grub. od 
2 mtr. dług. w zwyż i 11 bloków jasion. 
nieobrz półtora cała grub. na rzecz Loli 
Rapaport we Lwowie, ul, św. Michała 3, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 750, Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Radziechów. 20 lipca 1935. 2956K 


UPADŁOŚCI. 
I Sa 1/34. Postępowanie ugodowe dłuże 
nika Abrahama Feintucha kupca w Zbara» 
Żżu zostało zastanowione. Nie przyjęcie u: 
gody przez wierzycieli. 
Sąd Okręgowy. 
Tarnopol, dnia ,4 czerwca 1934. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 45/30. Edykt. Wasyl Ilkow s. Wasyla 
urodzony 15 stycznia 1891, zamieszkały w 
Bratkowcach, żołnierz, zaginał na wojnie 
od roku 1914. Celem uznania go za zmar 
łego wzywa się uwiadomić Sąd albo kura» 
tora, Petra Iwaniuka, Iwana w Bratkow» 
cach, zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 31 marca 1930. 2934 


2952 


I 2 T. 64/34, Edykt. Teodor Welusz, u: 
rodzony 24 lutego 1894 w Czechach pow. 
Brody zaginął od roku 1915 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe: 
go wzywa się, aby o zaginionym uwiados 
miono do 6 miesięcy sąd lub kuratora adw. 
Dra Rafała Imbera w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny. 

W Złoczowie, dnia 27 maja 1935. 293% 


ROZMAITE. 


Prez. 13354/35. Edykt. Il. Sąd Apelacyj- 
ny w Krakowie w sprawie ustalenia zało 
żonych przez Sąd grodzki w Czarnym 
Dunajcu ksiąg gruntowych dla gmin. kat. 
Bukowina — Podszkle i Orawka zawiadae 
mia się, że w terminie zakreślonym edyk» 
tem pierwszym zgłoszono ciężary, które 
jako dawne ciężary w odnośnych wyka» 
zach hipotecznych wpisano. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, którzy uważają się 
za pokrzywdzonych w swych prawach 
przez istnienie lub stopień hipoteczny tych 
wpisów, aby zarzuty swe do dnia 2 sty» 
cznia 1936 r. włącznie zgłosili w Sądzie 
Grodzkim w Czarnym Dunajcu. gdyż w 
przeciwnym razie wpisy te uzyskają skutkł 
wpisów hipotecznych. Restytucja zaniedba» 
nego terminu edyktalmego i przedłużenie 
go dla poszczególnych stron są niedopusz* 
czalne. 

Sąd Apelacyjny Wydział II. 


Kraków, dnia 2 lipca 1935 r. 2931 
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